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NOWINY CODZIENNE

BODAJBY RACZEJ TY TUS ŻYDÓW SIE ZWOJOWAŁ, 
BODAJBIŁ l W  SWEM GSIEŹDZ1E

Ti 1 CZEJ JE ZACHOWAŁi 
A NIŻ SIĘ TA ZAR YZ 1 TAK ROZSZERZYĆ MIAŁA, 
KTÓRA, CROC JEST W NIEWOLI,

PANI SWE SKEKŁAŁA.

( T łu m a c z e n ie

Przecław M a je w s k i  
Ratiłiusa Clenentia nu sa. 1589).
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Min. F itialowtki o parcelacji

Norma 180 ha będzie utrzymana
• D k d  c z e g o  o s z c z ę d z a  s i ^  l a r t y f u n i d i a  ?

O sta tn ie  za rząd zen ia , zw ią za ­
ne z re fo rm ą  u stro ju  ro ln ego , i 
o g łoszen ie  im ien n ego  w ykazu  mą 
ją tk ó w , p rzezn aczon ych  na p a r­
c e la c ję , w yw oła ły  obszerną pole­
mikę i spotkały się w  prasie z 
licznym i zarzutam i. T o  sk łon iło  
zap ew n e  mijiisstra ro ln ic tw a  i re ­
fo rm  ro ln ych , p P o n ia to w sk ie ­
go, do u rząd zen ia  k o n fe re n c ji 
p ra sow e j, na K tóre j p rz ed s ta w ił 
sw ó j p og ląd  oraz zam ie rzen ia  
rządu  w te j d z ,ed z in ie .

P . m in ister uzasadnił koniecz­
ność przeprowadzenia re form y u- 
stroju  rolnego w  pierwszym  rzę- 

ie

produkcji, mniejsza data dowody 
w ie lk ie j żywotności.

120.200 ha rocznie
W  zarzutach, stawianych aKcji 

re form y rolnej gra  też pewną ro­
lę sentyment. M ów i się, że ma- 

1 jatk i, będące w  rękach jednej ro­
dziny po kilKasct lat, m ają być 
zmniejszone Jeżeli jednak pro­
ces in tensyfikac ji gospodarczej 
ro lnej w całym  kraju ma być do­
konany, to  musi w  tym wzi^e u- 
dział większa własność i dostoso­
wać się do lin ii rozw ojow ej.

Duże znaczenie w  podniebieniu 
gospodarki ro lnej odgryw a akcja

dzie nadm iernyr przt ludn e- j scaleniowa i akcja m elioracyjna, 
niem wsi w  Polsce.Przem yst i rrua Og ran jczona n iestety m ożliwością 
sta n ie są w  stan ie p rz j rostu te- fJnansowymi

s tęp ow ać  p ryw a tn e j P a rce la c ji 
p rzez  p a rce la c ję  rządow ą , na to­
m iast je s t  rzeczą  kon ieczn ą  do­
stosow an ie  p a rce la c ji p ryw a tn e j 
do w ym a gań  in te re só w  pań stw o­
w ych  w' ram ach  ob o w ią zu ją ce j 
obecn ie  u staw y  o w ykonan iu  re­
fo rm y  ro ln e j. Pogłoski, jakoby 
istniał zam iar obniżenia p rzew i­
dzianego ustawą mmimum 180 
ha nie pod legającego parcelacji, 
nie odpow iadają prawdzie

W śród zadawanych p mini 
strow i pytań, p°ruszono równteż 
sprawę M ałopolski W schodniej i 
wyrażono obawę, czy reform a roi 
na nie zm niejszy polskiego sta 
nu posiadania w tej dzieln icy. P.

m inister obaw tych nie podziela, 
uważa, że niebezpieczeństwo było 
w iększe przy dotychczasowej par 
celacji prywatnej, usunie je  jed- 
nak parcelacja rządowa i nadzór 
rządu.

A latyfundia?
Min. Poniatowski był tym ra ­

zom bardzo pow ściągliw y i ostroż 
ny w swych wywodach. N ie  po­
ruszył sprawy pozostawiania w 
spokoju najw iększych latyfun- 
diow, przeznaczonych pouobno 
na... Sowchozy. M ówią, źe slaby 
ton przem ówienia p. m inistra wy 
wołany był słabością jego  pozy­
cji.

N o w t starcia z żydam i
na wyższych uczelniacn

W czo,a j na S. G. H. m łodzież na o godz. 10, grupa studentów
demonstrowała w  dalszym ciągu 
przeciw  zarządzeniom  senatu. 
Rzucono trzy świece dymne, je ­
dną w  auli, drugą w bufecie, trze 
cia w  toalecie Rozdano różnież 
ulotki, komentujące tło ostatnich 
zajść.

Na terenie Uniwersytetu  doszło 
do zajść z powodu prowokacyjne­
go zachowania się żydów.

Przed  wykładem prof, D nkstcj

nie dopuściła żyaów  na wykład.
Pon iew aż żydzi występowali a- 

gresywnie, kilku z nich pobito. 
Samuel Gurman został przyw ie- 
w ieziony do szpitala św. Rocha-

Na 1 r, prawa przed wykładem 
prof. Łyskowskiego skutek nieu­
słuchania w ezw ania studentów 
Polaków, żydzi zostali usunięci, 
przy czym kilku z nich dotkliw ie 
pobii.0.

Czy Habsburgowie powrócą?
Pytanie wdf»ź aktualne w  Wiedniu

W IED EŃ , 23.10. W  kołach po­
litycznych M ałe j Ententy w 
W iedniu sobotnia mowa kancle­
rza Schuschnigga w yw oła ła  duże 
poruszenie.

K o ła  rządowe podkreślają, że

go  wchłonąć. P rzyrost w  przemy 
śle wynosi w Po lsce za ledw ie 3.1 
proc. ludności, a dla zaradzen ia 
prz«*]udnien*u ws. powinienby 
dojść do 7.4 proc. rocznie. W o­
bec tego ludność narastająca we 
wsiach musi w  ro ln ictw ie  zna­
leźć zatrudnienie, a dla zagad­
n ien ia tego p ierwszorzędne zna 
czenie posiada akcja re fo rm y roi 
nej.

Dotychczasowa parcelacja
W  wyniku przeprowadzonej od 

r. 1919 do 1935 parcelacji utwo­
rzono 135.000 nowych gospo­
darstw, 63.000 parcel robotni 
ezych, rzem ieśln iczych i urzędni­
czych oraz około 432.000 parcel 
uzupełniających karłowate go 
spodarstwa. Pozosta je tio rozpar
celowania 1 
prowadzone m elioracje 
sz.j tę  liczbę o kilkaset 
heKtarów.

Tu  p. m in ister zw raca uwagę 
na błędne iden tyfikow an ie akcji 
parcelacyjnej z przymusowym w j 
kupem. Nacisk adm inistracyjny, 
stosowany jest tylko tam, gdz'e 
w ezwanie do parce lac ji nie skut 
kuje Opor w  tym kierunku zdra­
dza ją  w szczególności niem ieccy 
w łaścicie le m ajątków  w  W ielko- 
polsce i na Pom orzu. (A  d lacze­
go nie ma ich w dodatkowym w y­
k a z ie !^ ), Odpiera rów n ież zarzut 
tw orzen ia gospodarstw  zbyt drob 
nych, parce lac ja  rządowa tw orzy 
bowiem  Większe osady, aniżeli 
parcelacja prywatna.

Przew aga  rra łej 
w łasnuści

V dalszym  ciągu swego prze­
m ówienia p. min. Poniatowski 
dowodził, że użytkowanie ziem i 
w gosmodarstw-e m niejszym  daje 
w iększe korzyści gospodarcze, 
an iżeli w  gospodarstw ie więk

m ilion ha, a prze- 
powięk- 
tysięey

Zam ierzenia rządu na r. 1937 
w  dziedzin ie agrarnej idą w  kie- 
runKu wzm ożenia akcji parctla- 
cy jn e j do wy sokości około 120 ty  
sięcy ha. Norm a przew idziana w 
ustawie, a wynosząca 200 tyslę 
cy ha, nie zostaje żalem  wykona 
na, pomimo ustalenia dodatko­
wego wykazu im iennego w  wyso­
kości 27.000 ha

Niemcom nie ma
\'a zapytanie, d iacztgo  og ło­

szony ostatnio wykaz im ienny 
nie obejm uje m ajątków niem iec­
kich, odpowiada p. m inister, ze 
dotychczas ogłoszone wykazy 
imienne dają  rządow i możność 
rozparcelowan ia w wuj. zachod­
nich w  1937 r. z górą 20 tysięcy 
ha. Pozw o li to na powiększenie 
zapoczątkowanej w  ud. roku ak- 
cii kołon izacyjnej z w cj. krakow­
skiego do w oj. zachodnich.

P rzew idziane jest również 
wzmożenie akcji osadniczej w 
woj. lubelskim, lwowskim , tarno­
polskim i wołyńskim, przy czym 
osadnicy rekrutowaliby się ze 
specja ln ie przeludnionych pow 'a- 
tów, zw łaszcza z woj. k ieleckie­
go  ( ? )  oraz lwowskiego.

Nie będzie zm iany
M inisterstw o nie zam ierza za-

Ludnotf Madrytu chce kapitulacji
Rzad czerwony terrorem

R A B A T , 23.10. Radio Kadyks 
w .komunikacie ogłoszonym wczo­
raj popołudniu uonosi, że w Ma 
dry cie odbywały się znowu muni 
festacje  kobiet przed gmachem 
m inisterstwa wojny, które duma 
ga ły  się oddania M adrytu  w re- 
ce wojsk powstańczych. Gabinet 
m adrycki zdecydoivał się prze­
nieść siedzibę rządu do Barcelo­
ny, oraz uchwalił caiy szereg 
projektów , dotyczących obrony 
stolicy.

V A L L A D O L ID , 23.10. W edług 
in form acyj otrzym anych z M ądry 
tu, rozstrzelano tam 14 lotników 
za to, iż przez omylke dwukrotnie 
bcmbardowmli pozycje rządowe 
w  O lias del Rey.

P A R Y Ż , 23.10. Z Burgos dono­
szą, że oddziały rządowe przed 
opuszczeniem m iejscowości Bel- 
mez i V illanuova  del Rey, roz­
strzela li kilkunastu mieszkań­
ców podejrzm ych  o sprzyjanie 
powstańcom.

mści się z a  bras sympatii
Na froncie A v ila  powstańcy za­

ję l i  Las Navas i Del Marąues.

'N a  odcinku Aranjuez Illescas 
odparto kontrataki wojsk rządo­
wych. N a froncie  Guadalajara 
wojska rządowe poniosły znacz­
ne straty W  Andaluzji powstań­
cy rozb ili oddziały wojsk rządo­

wych, które usiłowały za jąc w io­
skę Castro del R io i znajdujące 
się w rękach wojsk rządowych 
lotnisko Getafe pod Madrytem , 
bombardowane było wczoraj 
przez samoloty powstańców. Je­
den z samolotów rządowych, któ­
ry w ylec ia ł naprzeciwko eskadry 
powstańczej, został zestrzelony.

z punktu w idzen ia po lityk i w ew ­
nętrznej i zagran icznej sytuacja 
jeszcze nie dojrzała do tego, aby 
ryzykow ać próbę restau racji 
HabsDurgów. Duży odłam ludno­
ści A u strii nie jest przyehy ln ie 
usposobiony do hasła testau racji 
Jednak zw rócić  należy szczególną 
uwagę na doniosłe w  skutkach i 
obliczone na daleką metę ośw iad­
czenie kanclerza, iż  na przyszłość 
wstęp do frontu ojczyźn ianego 
będą m ieli ci, którzy „n ie  szka­
lu ją pam ięci Habsburgów, iako 
dobrych Austriaków ".

L eg ifym iśc i są z m owy Schu­
schn igga zadowolen i • przede
wszystkim  dla tego, że przem ó­
w ien ie to kładzie kres pogłos­
kom jakoby A ustria  w yrzek ła się 
planów restauracji.

Pełna tabela loterii
stiT *. 4 « e |

r e ^ ( s i s  : 6 w
zefii&e s ilę  z  wojskiem i p o i i c { < |

Degrelie zdecydowany na wszystko
P A R Y Ż  23.10. Z Brukseli dono­

szą. że rząd podjął zdecydowaną 
walkę z rut hem rexistów , w opar­
ciu o utworzoną z in ic ja tyw y rzą­
du organ izację, grunującą wszyst 
kie elementy współpracy z rzą­
dem. W czora j w ieczorem  prem ier 
Van Zeeland w yg łos ił transm ito­

wane przez radio przem ówienie 
do narodu belgijsk iego, w którym  
ośw iadczył, iż projektowane na 
najbliższą n iedzielę w ielkie zg ro ­
madzenie rexistów  w  Brukseli, zo 
stało zakazane. Rząd za żadną ce­
nę nie dopuści do złam ania tego 
zakazu

Buni rnnieli
U edlug szacunku na rok 1934 

Polska ju bardzo znacznie ubli­
żyła się do stanu równowagi lud­
nościowej".

(Stefan Szulc, Ruch Natu­
ralny ludności w  latacli 1895 
-  1935, Wydawnictwo GL  
Urz. Stat.).

Statystyk obliczający ruch
szy m. Udział drobnej własności naturalny ludności nic przez
w w yżyw ien iu  kraju, produkcji 
drubiu, nabiału, ja j i t d. jest 
bez porównania m iekszv, w ięk­
szą też jest je j  siła zakupów pro­
duktów przem ysłowych. Produku­
je  ona m niej zboża, ale zboże 
w iększej w lasności stanow i gros 
eksportu, do którego państwo do­
płaca premie.

Trzeba też zw rócić uwagę na 
nieponnerne wTyższą odporność 
produkcji ro ln e j małych warsz 
tatów . La ta  w o jn y  wykazały, że 
gdy w iększa w łasność z powodu

proste odejmowanie liczby 
zgonów od liczby urodzeń wi­
dzi już to, czego nie dostrze­
gamy my, laicy.

Mamy jeszcze poważną nad 
wyżkę urodzeń nad zgonami, 
ale wynika to z przyczyn zu­
pełnie szczególnych oto licz­
ba kobiet w wieku płodności 
jest u nas baretzo duża w sto­
sunku do liczby kobiet star­
szych i młodszych.

Wy nika stąd jasno, ze wkrót 
cc przyjdzie okres zahamowa-

Polsce l)tiś  wchodzimy w o- 
krts powTolnego osłabiania na­
szego „potencjału ludnościo­
wego".

Trzeba sobie uświadomić, 
jakie mogą być lego stanu rze­
czy następstwa i jakie są jego 
przyczyny. Olo pierwsze iU-ie- 
cie niepodległości, po pierw­
szych latach, w których odczu­
wało się jeszcze skutki wojen­
nego niedostatku, było okre­
sem wzmożonego przyrostu 
naturalnego. Ale wkrótce oka­
zało się, że z przyrostem lym 
nie umiemy sobie poradzić.

Duży przybytek ludności 
bywał zwykle źródłem wzmo­
żenia energii poszczególnych 
narodów. Wpływał na ich psy­
chikę. skłaniał do zdobywczo- 
ścić ̂ skierowanej nie koniecz­
nie poza granice państwa. Zdo-

zniszczeń wojennych zaprzestała n i o przyrostu naturalnego w bywczość ta  nieiednokt otnie

wyrażała sie poprostu w przy­
roście zasobów materialnych, 
przekraczający wielokrotnie 
stopień przyrostu samej liczby 
udno.śei.

Wbrew naukom Malthusa. 
okazało się, że im jest więcej 
łudzi, tym liulzie mogą być 
bogatsi. Niestety iednak w 
Polsce nie umieliśmy dać pra­
cy i chleba wchodzącym w ży­
cie pokoleniom.

] dlatego zaczyna się u nas 
nunt matek. Trudno wniknąć 
w to, co jest tego buntu przy­
czyną? Czy demoralizacja, 
szerzona przez żydów, czy 
ciężkie warunki materialne, 
czy niższy poziom zdrowotno­
ści, czy mniejsza ilość zawoe- 
ranych małżeństw Faktem 
iest, ze ilość urodzeń szybko 
się- zmniejszyła.

W  roku 1930 hvło ich

1023000. w następnych lalach 
kolejno *65000; 935000; 809000; 
882000; 877000.

W  ten sposob zaprzepaszcza 
się le olbrzymie możliwości 
rozwoju, jakie narodowi pol- 
sJdeintt dawała płodność ma­
tek. Mów iono, że zmiany w ru­
chu ludność’ mają charakter 
nieodwracalny. Okazało się 
jednak np. w Niemczech, że 
tak nie jest. Liczba urodzeń 
może spadać, a póżniei wzra­
stać na nowo. Zależ} to od te­
go, jakim wpływom podlega 
naród, jakie możliwości przed 
nowowchodzącymi w życie po­
koleniami olwicra polityka 
państwa.

Dziś stwierdzić wypada, że 
naród polski znajduje się w 
odwrocie.

W. z

Przywódca resislów  D egrelie n- 
św iadczył w czoraj ponownie, Ł-e 
zgrom adzenie je g o  partji odbę­
dzie się hiimo zakazu rządu.

200  0 3 0
B R U K S E LA , 23. 10. —  Opinia 

belgijska śledzi z najw iększą u- 
w agą przebieg konfliktu m iędzy 
reksistam i i rządem. Zwolennicy 
E eg re lle ‘a ośw iadczają, że reksi- 
ści pomimo wydanych zakazów 
przybędą do Brukseli w  ilości 200 
tysięcy i zgrom adzą się w  parku 
W ijugaard , gdzie m ają wysłu­
chać apelu D e g re llfa .  Socjaliści 
zaś tw ierdzą, że do zjazdu tego 
nie dojdzie, *

Yi ojska są skoncentrowane i 
rząd jest zdecydowany przeszko­
dzić wszelkim i środkami zapowie 
dzianym m anifestacjom  w  Bi u- 
kseli.

Co pisze organ rensistow ?
Dziennik reksistowski „Pays  

ReeP, zam ieszcza na naczelnym 
m iejscu następujące słowa:

1 „Wszyscy do Brukseli na niedzie 
lę rano, dla uczczenia b. żołnierzy z 
nad Izery. lizcd pow ział nieprawdo­
podobne w prost środki dla stłumie­
nia naszej manifestacji, zakazujac 
przybycia naszych 62 sptcjalnych po 
ciągów, zalepiając nasze afisze bia­
łym papierem, przewidując zakaz ku” 
sowania od soboty w całej prowincji 
Brabantu wszelkiego rodzaju pojaz­
dów. Stoimy wobec faktu zdławienia 
wszystkich swobód obywatelskich, 
przy czynnej pomocy 3 stronnictw 
politycznych."

O .  o .  d e p e s z  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r ,  2 - e j  i


